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Stanowisko Kola Międzypartyjnego.

Położenie polityczne w Warszawie słoi pod 
znakiem usilnych prób, zmierzających do wy
dobycia wozu rządowego z trzęsawiska obecne
go kryzysu i wprowadzenia go na biły gości
niec polityki, odpowiadającej interesom kraju. 
Upatrzony na następcę Sieczkowskiego p. Ku- 
charze wski czvni zabiegi w celu utwo
rzenia nowego gabinetu. Ale trudności są wiel
kie i zasadnicze, wypływają bowiem z trudnej 
i niejasnej pod względem politycznym sytuacji 
kraju. Dominuje nad wszyslkiem sprzeczność 
między obozem aktywisto w, dążącym już 
teraz do ustalenia prawno - państwowych form 
Polski w związku z państwami centralnemu, a 
obozem tak zwanych pasy w i stów, który 
wszelkie rozwiązanie sprawy polskiej w czasie 
wojny uważa za przedwczesne i jednostronne, 
stojąc na stanowisku, że przyszłość Polski jako 
kwestja wybitnie międzynarodowa, należy przed 
forum kongresu pokojowego.

Poza tym zasadniczym kontrastem istnieje 
jednak jeszcze drugi w samym obozie aktywi- 
sty.czn.ym: stoją, tu mianowicie naprzeciw so
bie zwolennicy rozwiązania niemiecko - 
polskiego, ograniczającego państwo polskie do 
obszaru Królestw’» (z dodaniem nieokreślonych 
jeszcze nabytków na wschodzie) i zwolennicy 
rozwiązania au stro - polskiego, dążący prze- 
deWszystkiem do połączenie Galicji z Króle
stwem. Crbinet Steczkowskiego upadł, ponie
waż wjdocznem było, że większość Rady' Stanu 
wypowie się przeciwko niemu, uważając poli
tykę, zainicjcwaną w słynnej nocie kwietnio
wej za zbyt silne posunięcie się w kierunku 
niemiecko - polskim. Zarządzone w związku , z 
dyińisją Steczkowskiego odroczenie Rady Sta
nu, zanim mogła ona jeszcze wypowiedzieć 
się co de polityki rządu, powiększyło niejasność 
położenia, uniemożliwiło bowiem stworzenie 
podstawy politycznej dla przyszłego gabinetu. 
Okazują się tu ujemne skutki słabego polity
cznego orjcntowania się Rady Regencyjnej, 
która uległa podszeptom aktywistów, aby przez 
odroczenie jedynej polskiej reprezcntacj od
ciąć od głosu Kolo Międzypartyjne. Ta 
grupa polityczna, mająca za sebą olbrzymią 
większość społeczeństwa trwa nadal przy swem 
stanowisku, przeciwnem wszelkiemu jedno
stronnemu rozwiązaniu sprawy polskiej. Wy
nika to z następujących »informacji źródło
wych«, które podaje warszawski »Przegląd 
Poranny«:

Genezą kryzysu była bezwętpienia nota ga
binetowa p. Steczkowskiego z dn. 29. kwietnia. 
Klub, Międzypartyjny o wysłaniu noty wiedział 
prywatnie, lecz oficjalnie.w szczegóły jej treści 
wtajemniczony nie był. Sądzono nawet, ze pe
wne ustępy noty brzmią inaczej, niż jak się to 
później okazało. Zaproszony na posiedzenie Ko
misji petycyjnej Rady Sianu w celu udziele
nia wyjaśnień dyrektor Departamentu Janusz 
ks. Radziwiłł oświadczył, że w nocie z dn. 29. 
kwietnia rząd wypowiedział się za bezwzględ
ną nienaruszalnością granic Królestwa Kongre
sowego. Oświadczenie to wywarło w Klubie 
wrażenie dodatnie, a nawet silne. To samo po
wtórzył ks. Radziwiłł na plenum Izby. Wyo
brazić sobie więc nie trudno zdumienie, które 
zapanowało w Klubie, kiedy dowiedziano się z 
gazet o istotnem brzmieniu noty. Kontrast ten 
właśnie zachwiał wiarę w szczerość poczynań 
jeżeli nie całego gabinetu, to przynajmniej au
torów noty. Postanowi! tedy Klub określić ja
sno stosunek do polityki rządu, a uczynić to 
mógł wyraźnetn zdeklarowaniem stanowiska 
swego w pełnej Izbie,

\V tym właśnie kierunku zapadła decyzja 
Klubu, bez przesądzania zgóry wyniku dysku
sji w Radzie Stanu. Podobno w mowie swej 
pragnął prezse Klubu, p. Świeżyński, zadoku
mentować, że społeczeństwo polskie nie może 
dopuścić do uszczupleń terytorialnych Króle
stwa Kongresowego oraz, że rozwiązanie pol
skie me może mieć piętna jednostronnego. Je
dynie przy stole kongresu międzynarodowego 
spra wa ¿polska może, być decydująco rozstrzy
gnięta. Klub Międzypartyjny przygotowując się

do takiego wystąpienia w Radzie StanuC, rozu
miał konsekwencje swego kroku, t. j. liczył się 
z możliwością upadku eabinetu. nie miał jed
nak pewności, czy uzyska większość, choć po
parcie Klubu Ludowego miał zagwarantowane.

Odroczenie Rady Stanu zrozumiał Klub 
jako środek za ¡»biega węzy przeciw drażliwej 
dla rządu dyskusji. Jednak środek był zbyt 
drastyczny. Nawet, mć ' c szczerze, bvt to 
suis generis zamach stanu. O dymisji gabinetu 
winien byl zawiadomić owego piątku, zgodnie 
ze zwyczajami na świecie obowiozuiącemi Izbę 
marszałek, poczem Rada Stanu odroczyłby się 
sama. Postaniono z izbą lekceważąco, S,kte
rnem policyjnym zawiadomiono członków Ra
dy Stanu o fakcie dokonanym: plakatami i o- 
głoszeniami w pismach. Sposób zarządzenia te
go nie wpłynie, jak mówią, hvnaimniej łago
dząco na stosun k Klubu do miarodajnych 
czynników polskich.

Klub Międzypartyjny zaznaczy zapewne 
wobec przyszłego gabinetu swój program za
sadniczy. Uc::vni to bezwątn'en'a nrzy pierw
szej nadarzonej okazji. Co do składu jego po
wiedzieć można tylko tvłe, że Klub będzie ,u- 
wążal za niewskazany w nim udział ludzi, zby
tnio zaangażowanych w robocie politycznej 
poprzedniego gabinetu. Co do kandydatów na 
premjera to poparcie p. Kucharzewskiego Kłąb 
Międzypartyjny uzależnia od programu, z któ
rym p. Kucharzewski stanie zapewne przed 
Radą Stanu.

Z tera jednolitem stanowiskiem Koła wzgl. 
Klubu Międzypartyjnego będzie się musiał li
czyć każdy gabinet. Wszelkie pogłoski o jafco- 
wyś rozłamach w łonie Klubu, lansowane bądź 
to w prasie krajowej, bądź to zagranicznej Są 
tylko pohóżcęmi życzeniami aktywistów, któ
rzy szczególnie realistów chcieliby przes-uj- 
gnąć na swoją Stróń(L Kłam1 rozsiewanym pod 
tym względem opowiadaniom zadaje następu
jąca notatką w »Kurjerze Warszawskim«:

„Zarząd Stronnictwa.'. Polityki Rfc»Młejb 
prosi nas o zaznaczenie, że pogłoski,ałńófe 
się zjawiły w r.„sie berlińskiej o zasadni
czych róż licach między realistami, a nozo- 
stalemi stronnictwa zgrupowanemi w Klu
bie Międzynartyjnym, są najzupełniej bez
podstawne“.
Pan Kucharzewski skłania! się ku Lidze 

Państwowości Polskiej, która rozwiązanie 
a ustro - polskie wywiesiła,na swym sztan
darze. Jeżeli, jak słychać, dodeny mu będzie 
do boku jako dyrektor departamentu stanu 
książę Radziwiłł, współodpowiedzialny za po
litykę Steczkowskiego.' znaczy to, że w progra
mie .przyszłego gabinetu leżeć będzie chęć wy
szukania jakiegoś kierunku kompromisowego 
lub też — odroczenia decyzji.

Skład domniemanego gabinetu Kucharzew
skiego jest jeszcze zupełnie nieznany. Pewncm 
tylko jest, jak się zdaję, ustąpienie ministra 
rolnictwa D z i e r zb i c k i e g o, który w prze
mówieniu swem na ostatniem posiedzeniu Ra
dy Stanu silnie się zaangażował za notą kwie
tniową rządu.

W artykule wczorajszym p. ni »Na tle 
przesilenia w Warszawie« wypadła przez po
myłkę wzmianka, że artykuł pochodził-z '»Ga
zety. Porannej«.

Kandydatura w okręgu lubawskim. Ko
mitet prowincjonalny na Prusy Zachodnie o- 
glasza następującą odezwę:

Kandydatem na posła do Sejmu pruskie
go z okręgu wyborczego lubawskiego jest p. 
radca K u rzętko w sk i z Lubawy.

Wzywamy wyborców (walmanów) powyż
szego okręgu, abv w dniu 17. bm. wszyscy 
stawili się do wyborów i glos swój oddali na 
naszego kandydata.

Grudziądz, dnia 9. września 1918.
Prowincjonalny Komitet Wyborczy na Prusy 

Zachodnie, Wschodnie i Pomorze.
Ks. Dr. Wolszlegier. St. Sikorski.

Ks. Barczewski. Dr Karasiewicz. Dr. Daszewski. 
Ks. Łosiński. Olszewski.

. Decyzja, jaką powzięła najwyższa miaro
dajna władza wyborcza, kładzie kres walce o 
kandydaturę w okręgu lubawskim. Obowiąz
kiem. wszystkich wyborców Polaków jest od
dać jak jeden mąż glosy na wyznaczonego 
kandydata. Wyrażamy nadzieję, że p. Kurzęt- 
kowski będzie w Kole sejmowem stal tak twar
do przy zasadach narodowych, jak tego żvczv 
sobie ogól wyborców wraz z komilelem powia
towym, który stanowisko swoje tak wyraźnie 
zaznaczył wówczas, gdy proponując ks. dzie
kana I(asvnę i p. radcę Kurzętkowskiego na 
kandydatów wyraził, czego się od nich spo
dziewa. Jeżeli ostatecznie nie ksiądz dziekan

Kasyna wypłynął jako kandydat, lecz p. Ku- 
rzętkowski, mimo, że tamten na dwuch czv 
trzech zebraniach wyborczych przeszedł na 
pierwszym miejscu, to widzimy w tem troskę 
Komitetu Prowincjonalnego o postawień'? 
kandydata możliwie pewnego pod względem 
stanowczości w duchu narodowym. Mowa ks. 
Kasvnv na zebraniu wvborczem w (.ubawie 
tej stanowczości nie wvkazvwala w stopniu 
dostatecznym. Niech i to bedzie dla postawio
nego kandydata cenną wskazówką.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, It. IX. wsecz, (WTB.) Z frontu 

bitwy nic nowego.

fCoiroumitmi francuski.
Francuskie sprawozdanie wieczorne z 

10.: Między,rzekami Somme i Aisne woiska 
nasze mimo zaciętego oporu nieprzyjacielskie
go rozszerzyły swe postępy, posunęły s:ę poza 
Hinacourt i odparły kontratak z Essignv le 
Grand. Wzdłuż drogi Le Fere—Śt. Quentin roz
winęły s:ę walki. Zajęliśmy wieś Travecv. 
Na południe od rzeki Oise odrzuciliśmy kilka 
kontrataków. W okolicy Laffaux i w Woge- 
zach nie powiodły się dwa napady niemieckie.

Pneâ bitwą rozstrzygającą?

Amsterdam, 11. IX. Krytyk wojskowy 
»Timesa« daje na miejscu wstepnem rzut oka 
na wynik długotrwałej ofenzvwy ansielsko- 
francuskiej i w związku z tem wypowiada zda- 
n‘e swoje o planach angielsko-francuskiego 
dowództwa wojskowego. Autor wskazuje na to, 
że general Foch czvni przygotowania do bi
twy rozstrzygającej i, bez względu na 
straty, chce rzucić wszystkie rozoorzadzalne 
wojska, abv w walce, którą pod każdym 
względem należałoby określić jako bezprzykła
dną. wymusić rozstrzvgn ięcie.

Wobec tego sam »Times« ostrzega przed 
przecetran'em dotychczas osiągniętych sukce
sów. ze względu na nadzieje, jakie w ludnoś
ci wywołały pełne ufności sprawozdania z fron
tu angielskiego i francuskiego. W zakres:e mo
żliwości leża zmiany na gorsze, a dośw'ad?ze- 
n:a z dawniejszych epizodów wojennych wy
kazały, jak nie na miejscu bvlobv tryumfować 
za wcześnie. Chociaż wiadomości, nadchodzą
ce z frontu, uprawniają do dobrveh nadziei, 
bvlobv wskaźanem, zachować spokoina krew 
i odczekać czv rzeczywiście spełnią sic te o- 
gólnie utrzymywane nadzieje. (»Vos3. Ztg.<)

Stikeesv łodzi podwodnych.
Berlin. 11. IX. (WTB.) Naokoło An$ji 

zatopiły nasze łodzie podwodne 10 tys. ton.

fComunt&af austFgiacki.
Wiedeń, 11. IX. (WTB.) Wioska wido

wnia wojny: Na płaskowzgórzu pod Asiago 
rozbiły się dwa nieprzyjacielskie rekonesanse 
usiłowań?. W odcinku górv Asolone, gdzie u- 
dało się Włochom przv udziale silnej artvierji 
wtargnąć do naszych linii, przywróć'1 kontr
atak pułku piechoty nr. 99 położenie. Na fron
cie Piawy ożywione walki artvierji.

Szef sztabu generalnego.

&&rounri£sr& wfof&bś.
Włoskie sprawozdanie z 9.: W okolicy 

Dosso Casina i na północ od Monte Altissimo 
nie powiodły się kilkakrotne nieprzyjacielskie 
ataki usiłowane. Przeciwnik poniósł dotklwc 
straty. Ogień nasz wywołał eksplozję wielkiej 
nieprzyjacielskiej składnicy amunicji, na sto
kach Zugna Torta.

komunikat
Bułgarskie sprawozdanie z 9.: Nasze 

grupy piechoty, poparte artylerią, rozproszyły 
kilka kompanii greckich, zadały im znaczne 
straty i ujęły 6 jeńców z król, armji greckiej.

Główny wódz bułgarski na urlopie.
W i e d e ń. 10. IX. (WTB.) Według »N. Fr. 

Pr.« przybył tu wczoraj wieczorem naczelny 
wódz bułgarski Szekow w celu poddania się 
operacji uszu. Następnie zanrerza on udać się 
na dłuższy urlop do Szwajcarii. Szekowowi 
towarzyszyli dwaj bułgarscy lekarze sztabowi. 
Na dworcu powitali go poseł bułgarski i człon
kowie poselstwa.

komunikat turecki.
Tureckie sprawozdanie z 9. 9.: Na za

chód od drogi Jerozotima-Nablus odparły po
sterunki nasze silniejsze nieprzyjacielskie od
działy rekonesansowe. Maszerujący ku przy
czółkowi Jordanu oddział konniev nieprzyja
cielskiej ostrzeliwaliśmjf jtkuteccaie arlylerją.

W ostatnich dn:ach ponieśli powstańcy szereg 
dotkliwych porażek. Na pólnoco-zachód od Ka- 
lat e! Hesa odparłyśmy bandy powstańcze i 
wkroczyliśmy do Tafile. gdzie wopka nasze 
powitane zo«talv radośnie przez szejka i lud
ność. Wvslanv z Maan na północ oddział re
konesansowy odrzucił powstańców po krwa
wej walce i wziął do n/ewoli oficera i 20 lu
dzi; zdobvto karabin maszvnowv.

Z walk z Czechn-Slownkamł.
Berlin. 10. IX. Biuro berlińskie Piotr. 

Ag. Tel. donosi: W nocy z 9. września poczęły 
wojska z Sowietu wkraczać do miasta Kazania. 
Dzisiaj, we wtorek padlo miasto i przeszło de
finitywnie w nasze rece. Biali gwardziści i 
Czecho-Słowacy uciekają w nieładzie. Ściga
ją ich nasi lotnicy, którzy rzucili na nich prze
szło 200 kg. bomb. Kapitulacja jednej z głó
wnych placówek rosyjskiej kontrrewolucji zo
stała temsamem przypieczętowana.
Rząd svhervbki nawiązuje stosunki ze Szwecją.

Sztokholm 9. IX. (Tel. pr.) Według 
»Svenska Daglh.« otrzymał hvlv rosyjski am- 
basiwlor w Sztokholnre wczoraj telegram od 
ministra spraw zagranicznych tymczasowego 
rządu Svberii, który wzywa go do zapoczątko
wania oficjalnych stosunków z rządem szwedz
kim.

Położenie Anglików w Rosji.
Amsterdam. 11. IX. (Tel. pr.) Według 

»Allg. Handelsbl.« dowiaduje się »Daily Ex
press«, że położenie w Moskwie i Piotrosro- 
dzie jest nadzwyczaj poważna i że rząd angiel
ski znalazł s ę z lego powodu w trudnem po
łożeniu.Anglicy znajdują się w więzieniach 
niezdrowych albo zostali w inny sporób przez 
bolszewików pozbawieni swej wolności.

Robotnicy angielscy za wolnym handlem.
Berno, 10. IX. (WTB.) W piątym dniu 

rozpraw zjazdu związków zawodowych an
gielskich w Derby przyjęto 2 mil. 211 tvs. gło
sów przeciw 531 tys. rezolucje na rzecz zatrzy
mania handlu wolnego po wojnie. Wniosek 
Havelock-Wilson’a. bv rozbić robotników an
gielskich przez założenie nowej za wojna agi
tującej partii, odrzucony został po dłuższej 
debacie, przygniatającą większością.

Korupcja prasowa w Galicji.
Na ten temat pisze nam przygodny, dobrze 

poinformowany korespondent:
W interesie popieranego obecnie gwałtow

nie przez sfery oficjalne rozwiązania kwestji 
polskiej w duchu austryjackira i celem zwal
czania Narodowej Demokracji, jak nie mniej 
dba złamania wpływów narodowej prasy opo
zycyjnej, za którą uważać należy obecnie tylko 
dwa dzienniki, wychodzące w GitŁcji — »Glos 
Narodu« w Krakowie i »K u r j e r Lwow
ski«, do pewnego stopnia także od niejakiego 
czasu socjalistyczny »Naprzód« krakowski, a 
których to pism ze względu na opinję publi
czną nie było można zawiesić, pomyślano o 
skupie dzienników, wychodzących we Lwo-i 
wie i Krakowie a także i na prowincji.

W czasie zawieszenia ludowego, skłania* 
jącego się ku Narodowej Demokra<t' popular
nego i poczytnego »111. Kurjera Codziennego«, 
założono we Lwowie dziennik »Nowe Słowo«, 
którego redakcję powierzono człowiekowi o 
bardzo problematycznej przeszłości i jeszcze 
problematyczniejszym charakterze, będącemu 
od czasu przeniesienia urzędów naczelnych do 
Lwowa kierownikiem Biura prasowego c. k. 
Namiestnictwa. Redaktor tego pisma, angażu
jąc dla niego współpracowników, ofiarował im 
n ezwykle wysokie honorarja, wabiąc ich sło
wy: „pieniędzy mamy jak lodu“. Około nowo
powstałego organu i nowo powstać mających 
pism grupować się miały ogniska t. zw. »Pra
cy Narodowej«, obejmującej spadek z dobro
dziejstwem inwentury po błogosławionej pa
mięci N. K. N.

Obecnie akcję całą skupiła w swych xęku 
spółka gazeciarska pod firmą »Edilor«, która 
równocześnie wydaje wychodzącą we Lwowie 
»Gazetę Wieczorną« przy współudziale znane
go dostatecznie z działalności swej w sprawie 
rydzyńskiej posła Opoka-Loewensleina. W tej 
chwili spółka ta posiada we Lwowie 2 pisma: 
»Gazetę Wieczorną« i »Nowe Słowo«, w Kra
kowie zaś nowo przed C tygodniami założonega 
»Gońca krakowskiego«, który miał wyprzeć 
»111. Kurjera Codziennego« z chwilą, gdy tenże 
»Kurjer Codzienny«, popularnie »Kurierkiem« 
zwany, uzyskał pozwolenie na wydawanie p® 
przeszło 2 miesięcznym zawieszeniu. Nieuczci-' 
wie i nielojalnie podjęta akcja w tym kierim-> 
ku, aby wyzyskać przymusowe zawieszenie te
go pisma i zabrać mu jego czytelników, agen-’ 
tów. ba, nawet chłopców od roznoszenia (iakże 
inaczej zachowali się Czesi wobec zawieszenia^ 
»Narodnich Listów«!), nie przyniosła pożąda-, 
nego rezultatu, »lit. Kurjer Codzienny«, zdoby-*, 
wszy wielką, popularność i poczylność, »ięg*-.- * —— '-«A



•jącą w sumę 75*000 abonentów, oparł się sku
tecznie zamach* wi, wygrawszy nadto proces o 
lupeli»* upodobnienie nowego pisma do niego 
tnurri pod względem układu i wyglądu zew- 
wnętrznego. Gdv więc nieuczciwa sztuczka za- 
yrodla. przypomniano sobie znane zdan'e Ale
ksandra macedońskiego, że nie ma twierdzy, 
którejby nie zdobył osielek. naładowany zio
łem, i nawiązując do ciemnych pod względem 
•etycznym początków lego pisma, przystąpiono 
ido jego właściciela z propozycją wykupna. A 
¡ponieważ pien'ędzv miało się — »jak lodu«, ta 
^ztuka się udała. Rozdzielono wartość1 pisma na 
80 udziałów, z których 41 zakupiła owa spółka 
wydawnicza »Editor* z znanym bar. Rogerem 
Rattaglią jako jej reprezentantem na czele. 
Wpłacono właścicielowi »111. Kur. Codzienne
go« p. Marianowi Dąbrowskiemu za udziały 
,1000 000 kor., pozostawiając redakcję pisma, 
drukarnię, która pozostanie nadal jego włas
nością, oraz dom. w którym się mieści wyda
wnictwo. zakup:onv w czasie woiny za pól 
miliona koron do spółki z źvdem Grunwaldem,
,szklarzem krakowskim, milionerem, przez 
htórego ręce przechodzą n!emal wszystkie wię
ksze interesy realnościowe w Krakowie, a który 
przy zakładaniu »Kurjerka« wraz z drugim 
żvdem Kleinbergem bvl jego wspólnikiem. Na 
jednem z posiedzeń wydawców pism krakow
skich baron Roger-Rattagiia występowa! już 
•jako reprezentant i »Gońca krakowskeeo« i 
»111. Kurjera Codziennego«. Przy transakcji na
bycia »Kurierka« wyznaczono sobie olbrzymie 
jak na stosunki dz enoikarskie w Galicji pen
sje, bo po 60000 kor.. Dąbrowskiemu za redak
cję a Battaglii za adininisrację. Automobile 
Namiestnictwa względnie „Centrali odbudowy 
Galicji*”, w której rzeczony bar. Battagłia zaj
muje stanowisko szefa sekcji przemysłowej i 
która speeialnie popiera interesy żydowskie, 
rozwożą, dla »Kurjera Codziennego« paoier 5 
ułatwiają ekspedycję, gdv automobile te tak 
potrzebne są dla celów odbudowy, dla których 
je w Niemczech za grube sumy nabyto. Jak 
słychać, administracją »15!. Kur. Codziennego« 
powiększyć ma grono urzędu ków Centrali od
budowy kraju, którzy pracują w jej ekspozy- 
lurach pozostałych w Krakowie. Brak papieru, 
stałe odcinanie konfyngientn, przyznanego 
przez kartel papierowy w porozumieniu z mi
nisterstwem spraw wewnętrznych, utrudniło 
wrększvm p!smom galicyjskim możność obsłu
żenia czytelników. Niektóre, jak »Glos Narodu« 
i »Kurier Lwowski* mudaly zwinąć sprzedaż 
komisową, nie mogąc się posługiwać papie
rem. nabywanym od paskarzy (normalna cena 
pap eru rotaevinego 14 000 kor. za wagon — 
paskarska 55 000 kord), tem w'ęcej, że poza 
żnaczn«mi kosztami groziły jeszcze używają
cym papieru paskarskiego dochodzenia karne. 
Nadmienić jednak należy, że paoier ten zaw
sze nabyć można w dowolnych ilościach przez 
usłużnych agentów żydowskiąh papierowego 
kartelu, którzy także i w Krakowie działają. 
Pisma, pozostające pod opieką »Editor»«, — 
mają papieru niepaskarskiego poddortatkiein 
na kolportaż tak niemniej na sprzedaż komi
sową. Tak samo ma go w bród żydowskie pis
mo syjonistyczne, które niedawno założono w 
Krakowie pod nazwą »Nowy Dziennik«. Jakie- 
mi drogami nowopowstałe łub nowowykupio- 
ne p'sma zdobyły papier kontyngentowy, to 
jest tajemnicą kułoarów wiedeńskich.

Dzięki tej korupcji doszło do tego, że Ga
licja, w obeenej niesłychanie ważnej chwili, 
posiada zaledwie 3 niezależne pisma: »Glos Na
rodu«, »Kurjer Lwowski« i wreszcie »Na
przód« krakowski, który, gdyby nie jego sek
ciarstwo socjalistyczne, mógłby bvć także za
liczany obecnie do czynników narodowo 
dodatnich. N:e potrzeba chvba tłumaczyć, jak 
to ujarzmienie pr3sv oddziałać może fatalnie 
na mniej krytyczne umysły w społeczeństwie, 
mianowicie że tvch kilka niezależnych pism 
wałczyć musi nieustannie z ołówkiem cenzo
ra, z stale nad niemi wiszącem niebezpieczeń
stwem zawieszenia i z brakiem papieru, zakła
danie zaś nowych pism niezależnych o charak
terze wybtnie narodowym wogóle jest niemoż- 
łiwem, bo takie wydawnictwa wogóle by nie o- 
trzymały papieru kontyngentowego.

Nie znający takich stosunków czytelnik 
wielkopolski, przeczytawszy powyższe na ści
słej prawdzie oparte przedstawienie rzeczy, za
pyta słusznie: a cóż wśród tvch objawów ko
rupcji i planowego zamachu na op;nję społe
czeństwa czvnią ci. którzy powinni być kapła
nami i stróżami tej opnji, cóż czynią najbar
dziej lu interesowani dziennikarze? Ich zacho
wanie to może najboleśniejsza i najsmutniej
sza strona tej sprawy. Ale o tem w następnym 
liście. - Re w er a.

Z Królestwa,
Zakończenie strajku piekarskiego. Jak do

nosi »Kurjer Warszawski« wrócili w ponie
działek do pracy czeladnicy wszystkich pie
karni.

Z GaPcji.

Uchwały wiecu ludowców w Tarnowie. 
■W Tarnowie odbyło się zgromadzenie ludow
ców powiatów tarnowskiego, brzeskiego, dą
browskiego i grybowskiego. Zebrało się około 
półtora tysiąca osób. Po referatach posła Wi
tosa i Tetmajera, prof. Owińskiego i Bujaka i 
po obszernej dyskusji część polityczną okroiła 
Bnacznie cenzura. Rezolucja brzmi: Lud pol
ski, zebrany na wiecu w Tarnowie, ogłasza 
»wą nierozerwalną i niezaprzeczalną jedność,

!'ednolilość i jednomyślność z całym polskim 
udem na obszarze wszystkich ziem polskich. 

■Cały lud polski protestuje przeciw zbrodni po
działu Polski i przeciw wszelkim zakusom 
kurczenia całości ziemi polskiej. Natomiast ca
ły lud polski domaga się jednomyślnie niepo
dległej. zjednoczonej, ludowej Polski, opartej 
o własne morze polskie.

Zważywszy, że w pomoc ludowi polskie- 
inu przychodzą ludowe państwa słowiańskie, 
uznaje lud polski potrzebę porozumienia i ści
słego współdziałania z bratnimi narodami sło
wiańskimi w celu współpracy. — oraz wzywa 
klub posłów ludowych, abv w tym kierunku 
[prowadził jjohlykc wJPąrlamencie, jakoteż spo-

wodował Koło Polskie do wejścia w ścisłe po
rozumienie ze stronnictwami słowiańskiemj w 
Parlamencie.

W dalszej części rezolucji zebrani witają 
budzący się ruch kulowy w Królestwie, doma
gają się reformy agrarnej, opartej na projek
cie wypracowanym j ogłoszonym przez Kłuł» 
posłów ludowych. Wreszre zebrani zwracają 
się przeciw Związkowi katolieko-ludowcmu. 
mającemu na celu jakoby rozbicie zorganizo
wanego w Polskiem Stron. Lud. ludu polskiego.

Ssjm polski w Ameryce. -
Wedle doniesienia Biura Reutera z Wa

szyngtonu, w dniu 29. sierpnia otwarto w De
troit, yy obecności 1000 deputowanych, Sejm 
polski. Deputowani renrezentują cztery ml- 
jonv Polaków, zamieszkałych w Stanach Zje
dnoczonych.

Po rozpoczęciu obrad odczytano pismo 
prezydenta Wilsona tej treści: „Przesyłam 
Wam serdeczne życzenia, wyrażając przvtem 
nadzieje, którą, jak sądzę, podzielają wszyst
kie wolne narody świata, że obszar P3ń«twa 
polskego zwrócony będzie jego narodowi".

Ignacy Paderewski wygłosił mowę patrv- 
joh-czna podkreślając wierność Potoków dla 
wielkich celów, ogłoszonych przez Stany Zje- 
czone.

Sejm pobki wystosował orędzie do wszy
stkich Polaków na święcie, przebywa jących 
dziś za granicami kraju, z wyrazami sympatii 
i z ’wezwaniem do bezwzględnego oporu i od
trącenia „wszelkich perfidnych" propozycji.

Jan Smulskl. prezes Komitetu wykonaw
czego Sejmu, zatelegrafował do prezydenta 
Wilsona, wyrażając mu ponown e zapewnienie 
głębokiej wdzięczności narodu polskiego za je
go deklarację oraz zapewniając. że Polacy 
wspierać beda ze wszystkich sii i wszystka swą 
pomocą Stany Zjednoczone i ich sprzymie
rzeńców.

Stanowisko Burians.
>V o s s i s c h e Z e i t u n g« donosi: W 

ostatnim czasie namnożyło się pogłosek, jakoby 
stanowisko austrvjacko-węgierskiego ministra 
spraw wewnętrznych, hr. Buriana, minio 
bvć zachwiane. Pogłoski te, jakeśmy zasią- 
gncli informacji w kołach niezawodnych, nie 
były przez pewien czas całkiem bezpodstawne, 
jednakże zapewniają nas. że obecnie niema już 
powodu do ustąpienia br. Buriana. Fakt, że 
właśnie teraz mianowano p. v. S p i t z m u 1 - 
łera na wspólnego ministra finansów, wska
zuje na słuszność podobnego przypuszczenia. 
Hrabia Burian zastrzegł sobie wspólne mini
sterstwo finansów jako ultimum refugium 
w razie ustąpienia ze stanowiska ministra 
spraw zewnętrznych. Że nowe obsadzenie sta
nowiska tego nastąpiło właśnie po wizycie se
kretarza stanu v. Hintzego w Wiedniu, nale
ży więc sprowadzić do tego, że przez tę wizytę 
stanowisko Buriana zostało wzmocnione.

Podobno w s p r a w i e polskiej doszło 
miedzy sekretarzem stanu v. Hintzem, a hr. 
Burianem do pewnego porozumienia. Zgodzo
no się na to, że tak ze strony austryjackiej, jak 
i ze strony niemieckiej należy wygotować pro
jekty, które potem obvdwa mocarstwa będą 
roztrząsały wspólnie. Narady w tvm przed
miocie nastąpią w Berlinie. Ż początku polscy 
przedstawiciele nie zostaną dopuszczeni. Przed
stawicieli Polski wysłucha sie dopiero wten
czas, gdv nastąpi zgoda między Niemcami, a 
monarchią. Jak wiadomo, punkt zapatrywa
nia hr. Buriana na sprawę polską, który hy! 
za rozwiązaniem austro-polskiem, 
stanowił główny powód powstania pogłosek o 
jego ustąpieniu. Ponieważ rozwiązanie austro- 
połskie nie znalazło w Niemczech bynajmniej 
wzajemności, stanowisko hr. Buriana byłoby 
rzeczywiście nie do utrzymania bez osiągnię
cia jedności obu mocarstw’.

Obecne układy nie zawierają z pewnością 
żadnego rozwiązania stanowcze
go, a przedewszystkiem żadnego rozstrzy
gnięcia za lub przeciw życzeniom ausiropól- 
skim. Rozwijają raczej calv problem od no
wa. A do chwili tego rozstrzygnięcia niema 
najmniejszego pow’odu do jakiejkolwiek zmia
ny w austrvjacko-węgierskiem ministerstwie 
spraw zewnętrznych. Temsamem odpadają 
wszelkie kombinacje o domniemanych nastę
pcach hrabiego Buriana. Przez pewien czas 
skłaniano się w pewnych kołach do przypisy
wania szans największych rabiemu Oltoka- 
rowi Czerninowi, gdv, osobliwszym spo
sobem. w stadjum przejśeiowem, wymieniano 
często nazwisko brata jego, hr. Ottona 
Czernina.

W kołach poinformowanych utrzymują 
chwilowo, że hr. Ottókar Czernin nie miałby 
szczególnych widoków’ nawet wtenczas, gdyby 
rzeczywiście zachodziła zmiana w minister
stwie spraw zewnętrznych. Już ze względów 
formalnych jest bardzo nieprawdopodóbnem, 
abv on wchodził w rachubę. Gdvż wedle do
tychczas stale w Wiedniu praktykowanego 
zwyczaju, we wspólnein ministerstwie musi 
być co najmniej jeden Węgier. Chwilowo 
jednak, wskutek nowego obsadzenia wspólne
go ministerstwa finansów, tak to stanowisko, 
jak i stanowisko ministra wojny znajduje się 
w rękach austryjackich. Następcą lir. Bu
riana w ministerstwie spraw zewnętrznych, 
musiałby być wedle tego zwyczaju, bezwarun
kowo znowu Węgier. Dlatego w ostatnich 
dniach, kiedy kombinacje o rzekomem ustą
pieniu Buriana nie były jeszcze ukończone wy
mieniano austryjacko-w’egierskiego posła w 
Konstantynopolu, margrabiego Pallavici- 
n i * e g o, który jest rodowitym Węgrem, jako 
kandydata, mającego najlepsze widoku

Projekt prawa wyborczego
w komisy Izby Panów.

Berlin, 10. IX. (WTB.) W komisji Izby 
Panów dla prawa wyborczego wniesiono w 
miejsce cofniętego wniosku ze strony konser
watywnej wniosek o zmianę § 3 projektu, o-
8j£S«i«HUW- «Mdai<^ri *wych przepisach.

Każdy wyborca ma jeden głos w grupie 
zawodowej wyborców, do której należy na 
podstawie głównego zawodu swego w mvśl 
statystyki zawodowej Rzeszy niemieckiej. U- 
tworzv się sześć grup wyborczych: grupa I.: 
samodzielni z dziedziny rołnietwa i leśnictwa 
oraz rybołówstwa: grupa II obejmuje resztę 
zajętych w rolnic!wie. leśnictwie i rybołóws
twie; grupa Hi obejmuje samodzielnych z 
przemysłu i rzemio«ła: grupa IV obejmuje sa
modzielnych z handlu i ruchu: grupa V obej
muje wszystkich innych, zarobkniacych w 
przemyśle, handlu i ruchu: grupa VI obejmuje 
urzędników i zawody wolne.

Liczba mandatów dzieli się następująco: 
grupa I: 117. grupa ił: 41. grona III: 89. grona 
IV; 49. gruna V; 99; grupa VI: 55 posłów. Dla 
każdej grupy wyborców obdziela się z zacho
waniem granic nrow'ncji okręgi wyborcze, któ
rych każdy obeimować ma możliwie równa li
czbę uprawnionych w odnośnej grupie do gło
sowe nia.

M>n'«ter spraw wewnętrznych oświadczył 
sie zasadniczo nrzee‘w przyjęciu zawodowo- 
stanowego prawa wyborczego ; wvkazet nieró
wność. do którei doprowadzić musiałby w 
szczegółach svst°m, miesreznw sie w powyż
szym wniosku. Z kilku stron wyrażano życze
nie. bv rząd dostarczył dalszego materiału dla 
zbadania «kutków znwodowo-ldasnwego nrawa 
wyborczego, non:cważ oczekuje sie w krain, 
że ważna ta kwestia zbadana zostanie za«ad- 
nie-zo., Z drugiej «trony wytaczano poważne 
Wetnliwości przeciw wnio«knwi. Roznraww 
nad trm przedmiotom nie zo«ta1v ukończone, 

¿Przyszłe posiedzenie w czwartek o godz. 11,

Pierwsza rata feopfrvh»»c{? rosyjskiej. 
Berlin. 1!. IX. (WTB.) Płatna według

nie?njpcko-rosvi«:k!eeo okładu finansowego w 
dniu 10. września rata pierwsza rosyjskich płat 
w zlowe j rublach nadeszła wczoraj do Orszv 
i przejęta została przez pełnomocników Banku 
Rzeszy.

Ig śraf&
Echa n?eszezęś"ia kolejowe"«».

O przyczynach katastrofy pociągu z 
dziećmi ped Pilą donoszą, co na 
stępuje: Jak dotychczas stwierdzono, nieszczę
sny pociąg specjalny musial zatrzymać sie <’’u- 
żej na dworcu w Nakle, ponieważ przechodni 
hamulec pneumatyczny był uszkodzony. Kie
rownik pociągu oznajmił urzędowi kolejowe
mu. że pociąg może iść dalej tvłko z hamulcem 
ręcznym. Zarząd dworcowy oddał wtedy do 
rozporządzenia pociągu bamulczvch i hamol- 
czynie. Tak jechał pociąg dalej, aż dojechał 
bhzko stacji Plóttke pod Piłą. Tutaj spostrzegł 

JHetÓWnik nagle podnoszący się sygnał zatrzy- 
mująęy i stojący przed nim pociąg towarowy. 
Kieró.wnił'. dał zaraz sygnał hamujący i zatrzy
mał sam hamulec lokomotywy. Jednakże wsku
tek silnej pochyłości toru nie mógł już pociągu 
wstrzymać i przeiechał sygnał zatrzymujący. 
Także natychmiastowy sv«mał ałgrmuiocy kie
rownika pociągu nie mógł już zapobiedz i tak 
pociąg specjalny wjechał z szybkością 40 kra. 
na pociąg towarowy.

oTy —
Sśyiadek naoczny donosi, że dzieci ranne 

okazały zadziwiający spokój i poddanie się lo
sowi. Nie zauważono scen panicznych, jakie 
odbywają sic zazwyczaj przv podobnych nie
szczęściach. Dzieci słuchały chętnie wskazówek 
personału pomocniczego. Pełne uzname należy 
się także nauczycielom, jadacvin tym pocią
gam, którzy zc spokojem wykonywali potrze
bne zarządzenia i w ten snesń^ zanobiegłi duł- 
szerpu niesrc?eśr'u. Dzieci ranne przewieziono 
natychmiast wozami do lazaretu miejskiego, 
zabite umieszczono tymczasowo w kawiarni 
Westcńd w Piłę.

Katastrofa kolejowa pod Pilą przypomina 
o podobnież ciężkiem nieszczęściu, które wy
darzyło się przed rokiem na linii Berlin — 
Sfendal i które dotknęło również w Mona
chium - Gladbach przebywamee dzieci na wa
kacjach. Wtenczas, dnia 16. X. 1917. — o r«k,z. 
5. rano wjechał przy dworcu Schónbausen n. 
E. z Tucholi jadącv pociąg wakacyinv na po
ciąg towarowy, przyczem 25 dzieci i szaluer 
zostało zabitych. 14 dzieci ciężko poranionych. 
Dzieci pochodziły wszystkie z Monachjum - 
Gladbach.

Straszliwe morderstwo.
Berlin. 11. IX. (WTB.) W sposób stra

szliwy wyjaśniło się znikniecie 67-łelniego li
stowego pieniężnego Alberta Webera. Przy 
przeszukiwaniu domów przy ul. Szpandaw- 
skiej i cesarza Wilhelma przez urzędników 
kryminalnych, znaleziono dzisiaj po południu 
na 4. pieirze narożnika przy ul. Śzpandawskiej 
nr. 33 34. w mieszkaniu krawcowej, owdo
wiałej Marji Ruhle, z domu Furchner. Webera 
z przecięlem gardłem, siedzącego na fotelu. W 
sąsiednim pokoju znaleziono właścicielkę mie
szkania nieżywą, pływającą w kałuży krwi. 
Według dotychczasowych dochodzeń wydzie
rżawili przed niedawnym czasem u Rfihlowej 
dwaj młodzi ludzie pokój, ci też prawdopodob
nie zamordowali Ruhlową i następnie listo
wego.

Zgon Karola Pelcrsa.
Brunś w i k. 11. IX. W sanatorium pry- 

watnem w Wroltorf umarł znany polityk ko
lonialny niemiecki Karol Peters.

Peters polożvl wielkie zasługi około stwo
rzenia kolonji niemieckiej Afryki Wschodniej. 
W postępowaniu jednak swem wobec murzy
nów dopuszczał się okrucieństw, które głośnpni 
echem odbiły się w Parlamencie niemieckim 
i doprowadził po wytoczeniu procesu dó zło
żenia go z urzędu.

Założenie
Powszechnego To w. Wychowawczego 

w Poznaniu.
Aby na nowo ożywić tak bardzo w społe

czeństwie naszein zaniedbane sprawy wycho
want* i wyksztaicjHaia mlodiieży sanrauł nan

Jan Sucbowiak w ubiegły wtorek około o« 
sób na posiedzenie, celem omówienia potrzeby 
założenia Towarzystwa Pedagogicznego.

inicjator powitał nasamprzód przybyłych 
emerytów profesorów i nauczycieli, przedstawi
cieli duchowieństwa, panie nauczycielki oraj 
kilkoro osób idei towarzystwa przychylnych, 
Wspomniał i o tych nieobecnych kolegach, kh>-s 
rzv ze znanych powodów przybyć nie mogli« 
lecz duchem uczestniczą w zebraniu. Mówca 
nawiązał do przeszłości, przytaczając ogrom 
pracy pedagogicznej, jaką u nas wykonała 
»wiekopomna« Komisja, później Izba Edukai. 
cyjna.

Umyślnie wybrał na zebranie dzień 10. 
września, jako pamiątkowy z roku 1848.. kiedy 
to w szkole przy Bramce w Poznaniu 17 na
uczycieli seminaryjnych i elementarnych za
łożyło pierwsze na ziemiach polskich Towa
rzystwo Pedagogiczne, podtrzymywane wraz 
ze »Szkolą polską« przez lat kilka wysiłkiem 
dzielnego Falkowskiego. Wspomniał o zasłu
gach profesora Ludwika Rzepeckiego, jakie 
tenże położył przez założenie w r. 1865. pisma 
»Oświaty«, poświeconego domowemu i szkol
nemu wychowaniu, a skupiającego choć po
średnio ówczesne nauczycielstwo polskie.

Przechodząc do obecnvcli chwil — wvka-i 
zał taką samą potrzebę pracy, jaka już odczu
wali założyciele Towarzystwa Pedagogicznego 
przed 70 laty.

Po dłuższej wymianie zdań uznali wszy
scy obecni tę potrzebę w wielkiej mierze i przy
stąpili do założenia towarzystwa, któremu z.e 
względu na róźnolitość członków, dalej na cele 
i teren pracy nadali nazwę: »Powszechnego 
Towarzystwa wychowawczego w Poznaniu«. 
Ustaww przyjęto, wybrano zarząd, składający 
się z 9 osób i postanowiono niebawem ogłosić 
odezwy, zachęcającą wszystkich życzliwych do 
przystąpienia i współpracy w nowo powstałem 
towarzystwie.

Nie wątpimy, iż wobec znanej wytrwałości 
założycieli, zamiary ich spełnią się całkowicie 
»pro bono pubłico«.

Odezwa Powszechnego Towarzystwa Wycho^ 
wawczego w Poznaniu.

Lat siedmdziesiat mija dziś właśnie od za
łożenia w roku 1848. pierwszego na ziemia li 
polskich Towarzystwa Pedagogicznego w Po
znaniu, powstałego głównie staraniem zasłużo
nego męża, Ewarysta Esikomskiego. A choć 
nieżyczliwe warunki Towarzystwu po pierw
szym zapale rozwinąć się nie pozwoliły, to po
zostało przecież po niem hasło, które w innych 
dzielnicach szeroki oddźwięk znalazło. U nas 
niestety niwa pedagogiczna leżv dotąd odło
giem. Do jej uprawy wzywają nas czasy no
we i, da Bóg, pomyślniejsze. Stańmy więc, kto 
może, do pracy.

Dziś wznowiliśmy myśl Estkowskieąo, za
kładając »Powszechne Towarzystwo Wycho
wawcze«, które się ma zajmować sprawami 
wychowania i nauczania w najszerszem zna
czeniu. Powszechne Tow. Wychowawcze chce 
uprzystępnić ogółowi wiedzę pedagogiczną, 
rozszerzać zdrowe poglądy na sprawę wycho-* 
wania dzieci i młodzieży, oraz badać nowe nrą- 
dv i objawy na tak obszernych połach szkol
nictwa.

Ku temu celowi zdażać będzie Towarzy-» 
siwo nasze przedewszystkiem za pomocą wy
kładów i druku, dalej przez księgozbiory i mu
zeum pedagogiczne. Wzywamy więc wszyst
kich chętnych i przychylnych naszej idei do 
zrzeszenia się w Powszechnem Towarzystwie 
Wychowawczemu Stworzyliśmy ośrodek, od 
poparcia ogółu zależeć będzie rozwój jego i sku
teczna praca dla społeczeństwa.

Zapraszamy przeto uprzejmie do przystą
pienia: wszystkich profesorów, nauczycieli, na
uczycielki, dalej wielebnych księży, również 
rodziców dbałych o swa dziatwę, oraz te pa
nie 5 tych panów wszystkich, którzy choć nie
fachowcy, zajmują się sprawami wychowania 
i nauczania dzieci i młodzieży. I.askawe zgło
szenia przyjmuje każdy z podpisanych.

W Poznaniu d. 10. września 1918. r. 
Powszechne Towarzystwo Wychowawcze.

Zarząd:
Jan Suehowiak, przewodniczący.

Prof. Dr. Józef Łęgowski. zast. przewodnicz, 
Paulina Cegielska, sekretarka, ul. Ogrodowa 10. 
Helena Kozłowska, zast. sekretarki, ul. Wro-, 
cławska 15. Ks. Walery Adamski, skarbnik, 
Noww Rynek nr. 14/15. Dr. Ludwika Ko
brzyńska - Rybicka. Antoni Nowakowski.

Prof. Wincoity Seyda. Aleksandra 
Slomińska.

Cele i zamiary Powszechnego Towarzy-i 
stwa Wychowawczego znajdą niewątpliwie a- 
probatę w calem społeczeństwie. Dążności te, 
nie są zresztą odosobnione. Sprawy wycho
wawcze od dłuższego czasu są przedmiotem 
pilnej troski kół zainteresowanych. Byłoby 
pożądanem, żeby wszystkie zamierzenia w tej 
dziedzinie skoordynować celem pociągnięcia 
tem wydatniejszych wyników pracy

Towarzystwo Wyktadów naukowych 
w Poznaniu

urządza cykl wykładów z ekonom ji społecznej 
od 18. września do 15. października b. r.

Wykłady odbywać się będą w środy i so* 
boty pd 8%—10 wieczorem w Muzeum M el- 
żyńskith.i Karty wstępu można nabywać w bi
bliotece Kraszewskiego pomiędzy 11 a 12 i 4 a 5 
po poi. — Karta wstępu kosztuje na cały cykl 
12 mk.; na 1 wykład 1 mk.

Spis wykładów:
1. p. mec. Drwęski: Koszty prawmo-pań« 

stwowe.
2. p. Stam: Komunikacje w Polsce.
3. p. Brownsford: O kółkach rolniczycH,'
4. p. Suchowiak: Przemysł w Galicji. 1
5. p. Dr. Głowacki: Teorje ekonomiczni

XIX. w.
6. p. Samulski: Przemysł w zaborze pru-» 

skim.
7. p. Dr. Hebanowski: Kredyt w rolnic« 

twie.
8. p. Dr. Wachowiak: Walki klasowe,
9. p. Szembek: O robotniku rolnym.

10. p. Hau pa: Giełda warszawska.
11. p. Dr. P e r n a c z y ń s k i: Historja .ebfó



J2. t* **7. Sey d 1 if 2 Z dziedziny wspóldzict- 
rsaści w Polsce.

13. p. Dr. U o sc: Przroeysł w Królestwie Pol- 
skiem.

< , Z a r 19 4:
Dr. Meissner, prezes. Dr. Stasińska, sekretarka. 

Andrzejewski, skarbmk.

x Składki i pokwitowania,
— • Na BezttoniRreh zebrano w wtraiałstracji

i naszej w (tatszym ciągu: Zebrane na ślubie p. Fio- 
' {*n,.\n.y Skorupskiej z p. Michałem Radoszewskira

£0 rak. M. G. 1 mk Soezka 3.50 mk. Tow. LtPnia. 
Jutrosin zamiast wieńca na trumnę śn. Anny 
Pawlickiej z Jutrosina 30 mk.Botcst. \Ve?eh»nó- 
wie zamiast wieńca na trumnę śp. F. Szyftera tO 
mk. Taniewiczcwie z Pleszewa ku uczę ..¡u «p 
Ł>r. Tadeusza Kubackiego 15 mk. Zebrane na po
grzebie śp Alfonsa Jagodzińskiego 75 mk Karol 
*\sih.'\odv W rak Maryi Cichocki z skarbonki 2.10
oaoońnir 5 i ’ “aiem z Poprzednio kwitowaoemi ¿Jo Zó0.i5 mk

. *,Na GJodnyeh zebrano w administracji na
szej w dalszym ciągu: F. K 11 mk. Żalisz. Ber
lin 5 rak St. Zakaszewski 100 mk. Cz Bytnero- 

/^«.Dohrojewo 50 mk. St. D. Nowe miasto 10 mk. 
Karol I tschyody 10 mk. Razem z poprzednio kwi- 
iowatiemi 80 727.94 mk.
, “7 * Nn Szpital św. Józefa zebrano w admini

stracji naszej w dalszym ciągu: Żołnierz L. W. 
10 mk. Razem z poprzed kwit. 186,— mk.

* ■k* Pomoc Koleżeńską fundusz pleszewski 
ota lekarzy zebrano w administracji naszei w dat- 
sz.ym ciągu: Wladyslawostwo Grabscy z Kurcewa 
zamiast wieńca na trumnę śp Dr. Kubackiego z 
k k łCWa n>^' ^aiŁeał * poprzed. kwik 430,_
-. “ * Sprostowanie. Zamiast uwiadcmień o tlu- 
bie Wojciecha Gdeczyka z Pleszewa z panną Wa
lentyną Lejówną z Ostrowa 50,— mk.
, 7.’i,’ Bezdomnych. Wynik kasowy wieczór-
ku Kota Panien w Sopotach jest następujące: Ze 
sprzedaży biletów, programów, kwiatów "i foio- 
grafp osiągnięto 1505,94 mk ; w miejsce przvbvcia 
nadesłano ¿63,- mk.; razem 1768.94 mk. Koszty 
wynoszą 539.87 mk.; pozostaje 1229.07 mk Sumy 
powyższą wpłacono do Banku Związku Spółek Za
robkowych na konto »dla bezdomnych«. Później 
nadesłali łaskawie w miejsce przybycia na wie
czorek na ręce p. Heleny Starkówny: po.; Zolja 
Siarkowa z Poznania 20 mk Brzoskowska z Bai- 
«owa 20 mk Dommirskie z Dembińea 10 mk ra
jzom 50 mk Sumę powyższą przesiano wprost uo 
biura Rady Narodowej.
1 Biuro Rady Narodowej: M. Korzeniewski.

Od przyszłego pamedzteta
przyjmują listowi wmówienia 
na Kontra Poznańskiego na 
kwartał czwarty far. Abona
ment kwarteisy wynosi na 
pocztach mk, 5.— a z odno
szeniem do domu mk. 5 42. 
W Poznaniu przyjmują przed
płatę kwartalną ekspedycja za 
mk. 4 20. agencie za mk. 4 60 
a roznosicielki za mk. 5.— 

Ad ministracja. I
■Wiadomośti
}

iisiscm i potoczne
Poxu»ń, dnia 12 września 1918. 

Kalendarz Dziś: lirem« NMP., Gwidona 
R»ddm ra

Jutro; f Filipa, Eugenji 
Chro>>rs«awa

Wschód słońca Dziś; 5 29 zachód1623 
Jutro: 5,31 „ 6 21

Wschód księżyca Dziś: 1, 7 , 8 55
Jutro: 2, 2 9,45

OSOBISTE,
•— • ślub. W Ostrowie w kaplicy św. Józefa 

pobłogosławiony został w ubiegły czwartek zwią- 
'tek małżeński między p. Klementyną Lejówną 
tusłijd a p. Wojciechem Gdeczykiem z Pleszewa. 
Nowożeńcom: Szczęść Boże.
, — * (sw.J Wiawomości kościelne. (Dyjece-
z j a chełmińska.) ks. wikary Władysław So- 
biecki w Toruńskiem Popowie ustanowiony został 
lokalnym wikarym w Dąbrówce w dekanacie ła- 
sińskim. a ks. wikary Franciszek Iłerzig w Skar- 
linie. jako wikary przy kaplicy królewskiej w 
Gdańsku. — W przyszłą niedzielę 15. hm. oć-rawi 
Się kolekta we wszystkich kościołach dvtee—na
szej na konwikty biskupie {Pelplin, Chełmno i 
(Wejherowo.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
/ * Pożar w Alrademji. W sprawie tej •do

wiadujemy się następujących szczegółów: Na 
łniejsce pożaru przybyli generai-porucznik 
Schimmelpfennig, nadlekarz generalny Dr. 
Rochs, syndyk Akademji, wyższy radca regen
cyjny Daniels, prof. akademii Dr. Hermann, 
Wryższy lekarz sztabowy Dr. Stahn, przełożony 
lazaretu głównego radca medycvnalnv Clauss. 
Chwilami istniało niebezpieczeństwo dla całe
go gmachu Akademji; płomień pożerał coraz 
większe części dachu i poczynał zakradać się 
,do wnętrza. O godzinie piątej dopiero udało 
się straży pożarnej ogień stłumić. Krótko po
tem chorzy wracali do Akademji. część pieszo, 
część na noszach. Na miejsce pożaru przybyła 
także księżna, żona księcia Augusta Wilhelma 
Je swem otoczeniem. O przebiegu pożaru t 
szkodzie wyrządzonej zareferował jej wyższy 
•lekarz sztabowy Dr. Stahn. Chorych, którzy 
Umieszczeni byli w głównej sali Akademji, 
-przenieść musiano (90-ciu) do innych lazare
tów.
i Szkoda, wyrządzona przez ogień, zda je się 
<hyć mniejsza, aniżeli wczoraj przypuszczano. 
JSciany szczytowe utrzymały się dzięki silnym 
«Umocnieniom. Bardzo znacznie ucierpiała 
Wspaniała posowa sali głównej, która zala-

.s’£, częściowo wskutek spadnięcia wie- 
, tyczki. Także podłoga znacznie została uszko

dzona. Artystyczne mała tory na ścianach trre- 
ba będzie również zupełnie odnowić. Podda
sza bvlv próżne, ak. że tutaj większe szkody 
nie powstały. Kopula miedziana, którą zdjąć 
miano w dniach następnych w celach wojsko
wych, zwiesza się z dacłm pogięta. Ogólna 
szkoda wynosi mniej więcej tOOÓOO mk. O zu- 
pelnem odnowieniu budynku podczas wojny 
myśleć nie można.

— • Rekolekcje Pań Dzieci Marji odłożone, od
będą się teraz 20 września j»izy plac« Królew
skim nr 1

— • Nie gubić kart na opal. Z magistratu do
noszą: Podkreślamy, że rozdane karły opalowe 
zachować trzeba starannie Nowych kart nie wy
doje się, choćby nawet policja poświadczyła, że 
karty zagubiono

— • Racja ziemniaków, jak donoszą gazety 
berlińskie, nie zostanie tymczasowo podwyższoną; 
nie można bowiem tymczasowo jeszcze przewi
dzieć ostatecznego wyniku zbioru tegorocznego

— • Podział ziemniaków. Na knpor, 7. karty 
na ziemniaki, mającej znaczenie od 16. do 22. fcm. 
otrzymać można począwszy od 14. hm. 7 (siedem) 
funtów ziemniaków.

— ® Egzamin majełerski. W obwodzie Izby 
rzemieślniczej poznańskiej złożcli egzamin nvq- 
sterski następujący Polacv: technik bndnw’-py 
Stanisław Romanowski, piekarz Stanisław Lajp i 
piekarz Franciszek Broda.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Gniezno. (Kradzież? kur.) Mieszkań

com przy ulicy Wawrzyńca znikały od dłużnego 
czasu kury; dotąd znikło 25 kur. i mimo wszyst
kich starań złodzieja nie zdołano wyśledzić. W 
końcu zauważyli loka’orzy pew demu, jak mieszka 
jąca w !vm samym domu żona rzeźnifen Schtapsa 
za pomocą jęczmienia zwabiała kory do <wsgo 
sklepu. Na podanie skargi do policji, zjaw'to się 
dwucb kryminalnych policjantów, chore przekonać 
się o prawdziwości skargi. Pomimo że Scblapso- 
wa była w domu, nie chciołn urzędnikom drzwi 
otworzyć. Dopiero na skutek groźby, że drzwi 
przemocą otworzą, wpuściła ich do mieszkania. 
Urzędnicy wprawdzie nie znaleźli zaginionych 
kur. lecz za to inną kurę, która pochodziła także 
z kradzieży, zabitą i przechowana w łóżku. Sehłnp- 
sowa poczęta nnstępriie urzędnikom wymyślać i 
rzuciła się na nich z miotłą, obrzuci’» ciężarka
mi. a w końca wzięła na nich wielki nóż nęSaicki. 
Naturałnie. że wszystko to lei nic nie pomogło i 
cłtoac nie chcąc powędrowała z urzędnikami na 
odwach poticviny. fb'

— • Mogilno. iPcża r.) W Górze, w powio'-1? 
mogileńskim, snaliła się doszczętnie wraz z wiol- 
kieroi zapasami zboża stodoła polna gospodarza 
Dümmere (bl

— • Września. (Masowe zatrucie grzy
bami!) W kolonii dzici westfalskich w Bierz- 
głinku pod Wrześnią zachorowały wszystkie dzie
ci po spożyciu grzybów w środę. 11. hm. Do laza
retu miejskiego Sióstr miłosierdzia przywieziono 
35 dzieci, z tych dziewięć do godziny 4. po połud
niu umarło, a reszta walczy ze śmiercią. R

— • Ostrów. Jako sędziów przysięgłych na 
nowy okres sądowy wylosowano nestenuiaeveh 
Polaków: Zbigniewa Gostomskierto. administrrJo- 
ra Wielkich Przygodzic. Dr. Iichenowskietto z 
Brr.ćstkowa, rządcę Stachowiaka z Bieganiną, zie
mianina Oświęcimskiego z Oświęcimia, ziemianina 
Gorzeń«kiego - Osirorosn z Tarć i Leona Doerff-c- 
ra, dzierżawcę i Zalesia.

—- • Pila. (Dzieciobójstwo.) Pod zarzu
tem dzieciobójstwa aresztowała policja tnieł«ra 
mieszkającą na przedmieścia bydgoskie« pewną 
wdowę i jej jnafkę, odstawiając obie do więżenia 
sądowego. Wdowa podejrzaną jest o zamordowa
nie swego w Bieruniu nowonarodzonego dziecka. 
Ciało dziecka znaleziono w grobie ojca dziecio
bójczyni zagrzebane. Matka miała być pomocną 
przy zbrodni, fb)

—- • Grudziądz. (Zbiegło), i to w nocy z so
boty na niedzielę, 13 oficerów angielskich z tutej
szego obozu dla jeńców, trzech zaś przychwycono 
w chwili. gdv się także na wolność wybierali. 
Gdyby nie ostatnia okoliczność byłoby ich zapew
ne jeszcze więcej umknęło. Celem wykonania u- 
cieczki, wykopali sobie ze sklepu koszar aż poza 
Mr, otaczający gmach koszarowy, przeszło 10 
metrów długi podziemny ganek Uderzać musi, że 
nie znaleziono wcale ziemi, którą przecież konie
cznie przy kopaniu owego tunelu wyrzucić musiełi. 
Do pomocy mieli łopaty. jx>nieważ dano im ie dla 
urządzenia sobie nlaeu do gry w tenisa. Ślady pro
wadziły obok pohiizkiego Strzemiecina do Wisły, 
gdzie zhrałi łódź tamtejszego dzierżawcy Gram- 
bowa i widocznie nia dalej popłynęli. W prowiant 
obficie sie zaopatrzyli, jak wnosić można z tego. 
iż przy schwytanej trójce znaleziono dużo artyku
łów doborowej żywności, jaką z ojczyzny swej 
w wielkiej ilości otrzymują. Ze strony władzy 
wojskowej i cywilnej poczyniono natychmiast 
wszelkie możliwe zarządzenia, abv zbiegów po
chwycić lecz dotąd się to nie powiodło. W obozie 
samym obostrzono naturalnie dozór nad jeńcami, 
aby na przyszłość podobną ucieczkę uniemożliwić

Z DALSZYCH STRON.
— • Podczas ucieczki przed pościgiem policji 

w Duisburgu zastrzelił dezerter, pionjer Vogt, 
sierżanta policyjnego Leu’hena. Zastrzelony był 
ojcem siedmiorga drobnych dzieci, (b)

— • Mściciel swego honoru. Z Rostoki do
noszą: Artysta przy tutejszym teatrze miejskim 
Jan Brings, zastrzelony został w poniedziałek po 
południu w mieszkaniu swem przez profesora u- 
niwersytetu w Rostoce Jana Reinmótlera. Kula 
utkwiła Bringsowi w głowie, powodując natych
miastową śmierć. Przyczyną tego czynu ma być 
stosunek miłosny, jaki Brings utrzymy-wał ze żo
ną profesora, (b)

— ® Sąsiad Mikołaja II. Do Warszawy po
wrócił świeżo z 2 córkami zastępca nofarjusza. p. 
Aleksander Chlipalski, który mieszkał w Ekate- 
rinoburgu. sąsiadując cały czas z Mikołajem 11. 
P. Chlipalski mieszkał na lej samej ulicy, Woz- 
niesieńskim prospekcie, o kilka demów od pomie
szczenia Mikołaja. Stanowił je domek parterowy 
o 4 pokojach z malutkim ogródkiem. Gdy przy
wieziono Mikołaja, ustawiono przed tym domkiem 
parkan drewniany, a polem o kilka łokci bliżej 
ulicy drugi parkan, wyższy. Domek był narożny.

'Wartę pilnującą domu stanowiło 6 czerwouo- 
gwardzistćw. z których dwaj stali na warcie na 
zmiany. Każdy z nich miał karabin i bombę ręcz
ną. Nikomu niewolno było przechodzić łrotuarem 
kolo domu. Nikt nie widział Mikołaja, ani iego 
otoczenia. Mówiono tvlko. że z nim razem jest na
stępca tronu Nawet do cerkwi w niedzielę nie po
zwolono wychodzić Mikołajowi. Jeden z żołnierzy 
warty był jeńcem z Austrji. Opowiadał on często, 
że gdy raz podał samowar Mikołajowi, ten mu 
powiedział: »Spasibo«, a żołnierz odrzekł: »Nie za 
cztoc. Wtedy Mikołaj zapylał, dlaczego tak źle mó

wi pe rosyfdtł», f ■wylatell łe leaf «•«-
st ryjcem«.

W czerwcu usKszaao toto tłnmkn Mikołaja 
wyboch bomby i nazajutrz mówione, że następca 
tronu umarł. Wyjaśniono to w taki sposób, że żoł
nierz bawił się bomba, która zaczęła »syczeć«, i 
wtedy ją cisną) pr/yczem odłamkiem został »ra
niony następca tronu Nikt nie wiedział, gdzie i 
kiedy po pochowano. Jedni mówili, ie w ogródku, 
inni że w poblizkim klasztorze.

Warta Mikołaja bvła lak słaba, że. zdaniem 
wszystkich, gdvhv sie znalazło 10 ludzi odważnych, 
to mogliby ją opanować i uwieźć z sobą Mikołaja 
samochodem

Warta ciągle bvla w strachu o czecho - Słowa
ków. Raz w nocy ustawili (wobec pogłoski o zbli
żeniu sic wroga' karabin maszynowy na poblizkim 
balkonie domu p Waleriana Wieprzewskiego. ied- 
nego z licznych Polaków zamieszkałych w Ekate- 
rineburgu. P W. ma tam sklep »Żyrardowski«. 
Jest też kościół katolicki z księdzem Wołknsem, 
Polakiem oraz 2 szkoły polskie, w których wy
kładały córki p. Chlinalskiego, polskie Tow’. Do
broczynności i klub polski.
ienuB«ecnasncEiE<s»BuaEKawisi»«BaB»eneaiwscaBum»CBu

Sprawy słowiańskie.
Czesko - słowacka Reda Narodowa w Paryżu 

odpowiada Wiedniowi.
Czesko-slowacka Rada Narodowa w Pary

żu opublikowała w paryskim »Malinie« i in
nych gazetach francuskich odpowiedź rządowi 
wiedeńskiemu na zarzut jego, że instytucja ta 
jest tvlko organizacją pojedynczych osób. Rada 
twierdzi, iż tak nie jest. Wszyscy Czecho-Sio- 
wacv znajdujący się poza krajem, uznakt, bez 
różnicy przynależności klasowej i przekonań 
politycznych, Rade jako najwyższą swoj-j 
przedstawicielkę. Również cała arraja cze'-ko- 
slowacka widzi w niej najwyższą reprezen
tantkę swoją, zaś prezydent jej prof. Masarvk 
już dawno p-zed wojną piastował mandat po
selski w kraju. (Sb)
Bar. Hrassarek przeciw biskupowi JegliĆowi.

W wiedeńskich »Politische Tagebücher« 
utrzymują, że premier austryjacki bar. Hus- 
sarek zamierza wystąpić energicznie przeciw 
przyszłemu prymasowi południowo-slowiań- 
skiemu i obecnemu biskupowi lublańskiemu 
Jeglićowi z powodu jego stanowiska politycz
nego. Rząd wiedeński ma podobno Jeglića o- 
glosić oficjalnie za biskupa »powstańczego« i 
i zawiesić go w funkcjach dotyczących zarzą
du dvecezji. W razie potrzeby zastosowałby 
podobno cabinet wiedeński dalsze środki prze
ciw »zbuntowanemu« biskupowi. Lecz w ko
lach katolickich Slowieńeów nie wierzą, jak 
pisze »Siowenec«, żeby rząd austryjacki zde
cydował się ze swej strony do tak jednostron
nego wvstapienia. ktć>re jest raczej życzeniem 
niemieckich nacjonalistów niż stanowiskiem 
Husąarka.

OpoayeJ* fSłowian południowych.
Do »Hrvatskiego Listu« donoszą z Lubiany, że 

Klub południowo - słowiański pozostaje w iaknaj- 
^strzęjszei opozycji Dezycję tę umotywowano tern. 
ttiWiPiiólaej sytuacji wewnętrzne - pcłityczjiej n>e 
postąpiła ósłatniemi czasy żadna zmiana zasad- 
ńicża.' Rządy eeutrałne, zarówno tak w Budape
szcie. jak i Wiedniu występują w dalszym ciągu 
wrogo przecina postulatom Słowian, co w zupeł
ności uzasadnia opozycyjne stanowisko Słowian 
południowych. Także w innych dziennikach potu- 
floiowo - słowiańskich przemawiają za dalszem 
pbstawaniein przy taktyce opozycyjnej. (Sł.)

śsfl Protest Serbji I Grecji.
Według »Słoweńca« rzadv serbski 1 grecki wy

stosowały do rządów w Londynie i Waszyngtonie 
wspóiną notę, w której zakładają zasadniczy pro
test przeciw jakimkolwiek zakusom ze strony en
tente co do zawarcia osobnego pokoju z Bułgarją, 
dopóki ta ostatnia nie porozumie się z Serbią i 
Grecją w sprawie przyszłego uregulowania sto
sunków bałkańskich Serbia ani Grecja w żadnern 
razie nie mogłyby zgodzić się oa to, by ich kosz
tem koalicja usiłowała zawrzeć osobny pokój z 
Bułgarją. (SI.)

Isi<i staaa
W dniu 10. września zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, uczeń ogrodniczy Antoni Gintrow’cz 

21 lat. Żołnierz, kelner ISanisław Bobiński 20 lat. 
Pcbr.inife kolejowy Franciszek Ratajczak 75 lat. 
Kranej 7^ Dnrczak pół godziny. Krawiec Jan 

r. ■ «newski 38 iat. Mivnarz Antoni Radziński 62 
Ui« Pob. wsparcie Marianna Stelmachowska 56 
lat. Służąca Janina Kąkol 19 łat Żołnierz, mularz 
Stanisław Milkę 20 lat. Podchorąży Gerhard Oehme 
16 iat. Podoficer, robotnik Andrzej Dominiak 27 
lat. Lotnik, blacharz Wilhelm Sliewe 19 łat. Wdo
wa Ludwika Schmolke z domu Fiedler 79 iat. Ro
botnica Marta Bnschka 28 lat. Robotnica Leoka- 
dja Kasprowicz 17 iat. Nauczyciel Wilhelm Kuch- 
ler 4 lata. Kupiec Marceli Piwecki 53 lala. Za
mężna Berta Pohl, z domu Finke 34 lata. Wdowa 
Wanda Oberbeck z demu Tonn 54 tata. Leon (baj
ka 5 mieś. 7 dni. Waldemar Klein dzień. Zamężna 
Elżbieta Klein z domu Kroll 28 lat

W dniu 11. września zgłoszono:
Zgony:

Marta Schuhmąnn 1 rok. 10 dni. Żołnierz, ku
piec Louis Wolff 44 lata. Woźny sądowy Józef 
Gałoński 53 lala. Karol Rcscbke 8 mieś. 21 dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Mło

dych Przemysłowców w Poznaniu odbędzie się w 
przyszły poniedziałek. 16. bro wieczorem punktual
nie o godz. %9. w lokalu posiedzeń, ul. Wrocław
ska 18. Na porządku obrad wybór trzech człon
ków zarządu. O liczne przybycie prosi zarząd.

Ma trsgiewo s?«® 
toei Lsiosławskieb.

»Gazeta Poranna« poda je następujące 
szczegóły o historii aresztowania i zgonu ś. p, 
Marjana i Józefa Lutosławskich:

Bracia Lutosławscy byli aresztowani pół 
roku temu w związku z rozwiązaniem przez

Mad» holszrwłckle w Moskwie pułku Im. Bar-’ 
tosza Głowackiego. Razem z lailoslawskinii
aresztowano wówczas dowódcę pułku, pulko> 
wnika Kazimierza Majewskiego.

Pułk hvł formowany z rozbitków różnych, 
polskich formacji wojskowych i żołnierzy Po
laków b. armji rossjskiej. których wówczas 
nagromadziło sie wielu w Moskwie. Przerwaną 
już wówczas hvla komunikacja z Mo«kwv za
równo z pierwszym kornusem poLkim, który 
bvł rozlokowany w okolicach Mińska, jak z 
z drogim, który stał na Ukrainie.

Rozwiązanie pułku odbyło się z wielka os
tentacją. Koszary pułku otoczvłv silne oddzia
ły czerwonej armji. wystawiono kilkadziesiąt 
mitraljez. wystawiono nawet działa.-Podczas 
rewizji nie znaleziono jednak w koszarach nuł- 
ku n:etvlko żadnych kompromitujących doku
mentów. ale nawet broni. Kilkudziesięciu ofi
cerów i żołnierze’, których wówczas aresztowa
no. po kilku dniach uwolniono, ale b-aci Lu
tosławskich i Majewskiego zatrzymano w wię
zieniu.

Obecnie snrawa braci Lutosławskich zna
lazła tragiczny finał. Już parę tygodni przed
tem poczęły obiegać pogłoski, że rozMrzełano 
pułkownika Majewskieeo. Wobec rozstrzela
ni Lutosławskich wyda je się to prawdopodo- , 
linem.

Pierwszy Zjazd Ośwdatoww na Prusy Kró
lewskie odbył się w Grudziądzu dnia II. 
hm. Zebrali się delegaci ze wszvrtk'eh powia
tów. Zainteresowanie bvlo wielkie. Referenta
mi bvłi ks. i udwiczak z Poznania i ks. prób. 
Grzęda z Gostynia. Sprawozdanie obszerne po
damy jutro.

ßsfstme wiadomości.
fjiemćecfce

gso^ełucfniow^'.
Wielka kwatera główna, 12. IX. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Na pół
noco-wschód od Bisschoole odparto ataki czę
ściowe, pod Arinentieres i przy kanale La Cas
sée wycieczki wroga. Na frontach bilwv roz
winęły się w ciągu dnia pod osłoną silnego 
O7îîis kilkakrotnie walki piechoty przed nn- 
szemi pozycjami. Wieczorem gwałtowna walk» 
działowa mied.rv drogami, wiodącemi z Arras 
i Cambrai do Peronne. Ataki angielskie, pod
jęte z nastaniem zmroku przeciw odcinkowi 
kanałowemu Marquion-Havrincourt. rozbiły 
się przed linjami naszetni. Także między rze
kami Ailette i Aisne ogień działowy wzrósł 
znowu pod wieczór. Działalność piechoty o- 
eraniczaia sie tutaj do walk przednozvcv inveh. 
Na wzgórzach na północo-wschód od Vismes 
odparto francuskie ataki częściowe.

Skuteczne potyczki rekonesansowe na 
froncie loUrvńskim i w Wogiezach. ’

Pierwszy gienemlnv kwalermistn 
Lndendorff. ,

Cesarz Wilhelm
wygłosił w Essen mowę do robotników fahry« > 
ki Kruppa, zakończoną gorącem wezwaniem 
do przetrwania. Mowę tę podamy jutro.

8£©m«asi«&ssf eiogieisk*.
Angielskie sprawozdanie wieczorne X 

W.: Z frontu bitwy na pohidn’e od rzeki Sear- 
pe oprócz wałk miejscowych pod Epehy i Gou- 
zeaucourt nic ważnego. Na froncie rzeki Lys 
straże nasze na północo-wschód od Neuve, 
Chapelle i na zachód od Arment’eres poczy
niły małe postępy. Niepogoda trwa.

Stmwiska Baty Begiencyine}.

»Kurjer Warszawrski« donosi, co nastę* 
puje:

Na zapvtanie nasze, czy prawda jest, jako
by Rada Regencyjna skłaniała się tylko na 
rzec? niemieckiego rozwiązania sprawy pols
kiej, odpowiedziano nam ze strony dobrze po
informowanej o pohtvce Rady Regencyjnej, że 
w chwili obecnej brane jest pod uwagę nie- 
m’eckie i austryjack'e rozwiązanie, wybór zaś 
jednego z tych, rozwiązań zależny będzie od 
uzyskania największych korzyści dia Polski. 
Wśród nabytków terytorjaînvch na pierwsze 
miejsce wysuwają się obszary na Wschodzie i 
w tvm kerunku rząd Radv Regencyjnej ma 
wytężvó swe usiłowania w rokowaniach z pań
stwami centralnemi. Pertraktacje w sprawie 
rozwiązania sprawy polskiej będą prowadzone 
w dalszym ciągu i po doprowadzeniu ich do 
koiica rząd zwróci s:ę do przedstaw'eîeîsiwa na 
rodowego no aprobatę osiągniętych rezultatów^ 
sw’ej polityki.

0 ótaa nei PtogroàJe.

Waszyngton. IL IX. (Tel. pr.) Posel
stwo amerykańskie w Krystjanji telegrafuje, 
iż otrzymało wiarogodną wiadomość, że Pio- 
trogród pali się w 12 rozmaitych nrejscach i 
że na ulicach odbywa się rzeź ogólna.
Książę Fryderyk Karol heski kandydatem na 

tron finlandzki.
Helsingfors, 12. IX. (WTB.) Urzędo

wo donoszą: Sejm zawrezwal rząd do poczynie
nia kroków przygotowawczych, bv Sejm tak 
najspieszniej dokonać mógł wyboru króla. Wo
bec tego wysiał rząd, jak wiadomo, osobna de-! 
putację do Niemiec, w celu wypośrodkowaniat 
czy książę Fryderyk Karol heski gotów jest 
przyjąć koronę fnlandzką. Na to zapylanie: 
Jego Wysokość dał w ostatni poniedziałek od
powiedź potakującą. Sejm zwołano na 26. w 
celu dokonania wyboru króla.



Wróciłem. z78 3

JanSlanlslawKocli
dentysta.

Poznań, Piać WilftMmowski 6. Telefon 2496.

Wróciłem “““
Dr. GRABOWSKI.

Soecialista w chorobach nosa, gardła i ucha.
Sw. Marcin 6. Tclcf. 1228.

Uczenuca Jana Skrzydlewskiego,
kształcąca s>ę zawodowo, udziela z7812

Sekcji muzyki
według metody Leszetyckiego.

Zdoszenia przyjmuje między 5-6 po południu.
Marie lemołowicrówna, ul, Whhfitmowska 20.
W

BLUSZCZ1

IB =

Przedpłata k wat ta Ina w Warszawie mk. 9,50.
Dla czyłeników pisma naszego
— przedpłata zniżona —
♦ tylko mk. 7,60 ♦

Zamówienia na kwartał czwarty nadsyłać 
prostmy odwrotnie, przesyłając pieniądze 
na nasze ,konto czekowe we Wrocławiu 
(Breslau I) Nr. 5843. Na odcinku karły 
płatniczej dopisać prosimy „Na Bluszcz!“

Administracja Kurjera Poznańskiego
Z 7578 .«SS

M

Smarowidle na osie 
jasno - żółte

towar normalny odpowiadający wymaganiom przed« 
wojennym, w sądkach ca. 1 ctn.

poleca do natychmiastowej dostawy

Import i fabrykacja techn. oliw i smarów
W. wiem, Poznań.

Telefon 1330 i 3339. n4386

APARATY DO ZAGOTOWANIA NA ZAPAS 
o o KOMPLET MAREK 25. o o 

Słoje do owoców, ¡jarzyn i mięsa z wiekiem i gumą
V. 1 1*6

I
2 Itr.

wnzkie mk. 1.60 180 2.— 2 2«
szerokie mk. 2. 2.20 2.40 2 60 2 75

Suszaiki metalowe szł. mk. 3. wózikt dziecięce i ciężarowe 
łóżka metalowe z ang. materacem drążki żółte do firanek, każ
dej długości, kotły, piece, szczotki, sprzęty domowe i kuchenne.

zabawki w wielkim wyborze poleca- n 4353

KOSZlEWSKI, Poznaa, nl. Nowa 3.

PRACA
I

glKło udziela lekcji śoie 
Bwu polskiego i łaciny?

■
 <głosz. z not. warunków do eks- 
mdveü Kurten« nod lir. z77.3'’.

Biegły seecer* akcydensowy 
oraz aecer maszynista

potrzebni zaraz, state zatruduianie.

Drukarnia J. OoźdTOewskieęo. w.
z783lPoznań, Gartsary 40.

Zamówienia
na nasienie brukwi, żółto-mięsistej 

przyimuie Już dzisiaj

B. HOZAKOWSK1,
TORUŃ <Thorn>. „

Urszulanka,
Od 1. tuiźlzieriiika szukam dl 

•we« córki k'ora ukończ? nuceni' 
zkołę domowo gnsood <r>-zą w zs- 
i ładzie Drsmlsnek. stos t>o««d'

praktvkanłki
Uh

towarzyszki pani domu
w wiek«zrm dworze polskim. ewen- 
'iialnie w Galicji lub Królestwir 
Nie rateżr na wvn«aiodzen'ti. lecz 
w ecei na ertintowuem poznmiu 

! łomu ool’kie»o. Łask zgłoszcub 
io eksnedrnii Kuricia Poznańikieg' 
«li lit zi7Ut

Poszukuie od 1 aż tztetuika r.b
biegłej n41&

książkowej.
Zgłoszeń a z fotografią i wyma- 

:aoiami penad i i.raszn
Tríeme 
sino.iplekarz SIUDA

1| SPIPBUt

Hotel z wi. tka aulą, 
ogrodem islr»«4 
mcą jedyny na 

nieiscu, w tem handel kolonialny, 
.o»»<'zony z wyszynkiem, onróca 
tizclnicy 2 morgowy .jciód wa. 
żywny i owocowy, wotysiko w 
lailcpszym porząlku i Całkowite 
iizadz°nie. za ceno wartościową 
w matem npeście na piowincji, 
iM.vchm'aafi sprzeflania.
ZgliHK. do Kurie»a pod n 4^83.

Urzortiima gospod.
oszukiio n4ł2(j

Dom Kawki
b. Hermannsruhe,
Kr. Mtassburg Wpr. «4426 

Tytko najlepsze rekomendacje sie 
.w/g.edn a

Używany
kryty res

sprzedaż.
Pa sze «glószeiiia m.tasza

Browar Grodz. św. Bernarda
e G, m b. H

Grodzisk—(iraetz 1. P.

powóas

n 4409

Węgle kamienne, 
brykiety salonowe,

0Z1SRZAWY loleoa za poświadczeniem w ł«* 
iunkach wagonowych a 4462

Jannss Czaplicki,
hurt, skłsd wefidb w»una i cementa 
Kościan (Kosten i. Pos.) 

Postfach nr 8.

Pokój z ułrzym.
i dtft panienek dc wynsięoia od 1 10 
1,Fortepian w domu. Sw«- Sasr-e ss .3. I». na lewo a 781^

Młody kupiec

Do mojego przedsiębiorstwa zbożowego 
poszukuję od 1-go października lub później 
zdolnego i rzutkiego n4306

kierownika.
Roman Krysiński. Ostrów.

Li: i t« Si, r ■ ł

Poszuknie sę z r-z Itihoi 1 X

bony II. ki.
a nouotndnie do 2 dziewcząt 9 • 
1 lat. która by hyta pomocna «

łokciach frnnonskich z770l
„I. Wiedeńska 7. I«. prawo

S3

Koresuondenłka
biegła w jęs. ort. i niero.. 
w stenografii i pis na ma 
szynie potrz. zaraz. Zgł. do 
etap. Kun. pod dt. n 4465.

Poszukuie do swego pensionati 
ktńrahy była pomocną w tmsood

orzYzwoitei osoby,
domowem przy wolnem mieszkami 
> ntrzrm. Bhź. inform • z 780 
fiehary a-. *9. tli. na lewo

»’łr

loazuknio zaraz, najiióźniei ot 16 
*jnm . o tle możności w centr nvfests

nokoiu flieumeblow.
biało - czarny. 3 lala siary, 
bardzo przywiązany, czysty 

pokoju, za przystępnąW

POZNANIU. — Telefon 3693.
PRZYJMUtC dapezyty, udziela kredytu 

I pomocy flnaaa. przy trrnaakcjach 
maiątków ziemskich I regulacjach 
fclooteozoyeh - otwiera rachunki 
blaźece wt dogadaych waraakach — 
udziela potyczek lombardowych 
t dyskontuje wekslo n 1984

POŚREDNICZY w sprzedaży majtków 
PROWADZI ksieżkeweii gospodarczą 
POŚREDNICZY w sprzedaży I zakapnle 

artykułów relnlozyoh

ZWIĄZEK ZIEMIAN

Poszukuie siy zaraz liib od 1.1 r. b.

samotiz. irzednllra oos0.
w Rile pieiwszonędnej siły, do administracji rmpątku w wy
sokie] średniej wielkości, lec« g’ehy pszenno buraczanej
mzv zuneln e kompletnych inwenlarz«ch martwych i żywych, be/ 
stalei pensji Liczy sio na rolnika, popadając .’go

tylko na lalilJOUię. ..ierwazorzędne rekimendacin t który 
umie «astosować system eosp do teriźuieiszych warunków. Zgto
szenia do Knrjera Poznańskiego nod ht. z7746.

Merty pod lit. z 7758. do 
Kuriera P. znsńskipgo

eksp cenę do oddania. z7798
WitoSrlcwo, 

n. Koraowo,

z dóbr, go domu, 
lat 80 przystoj
na. muzvk . zna 
jącasięne wszrst 
kiem. co w zakręt 
Ifosnodatstwado

nowego woho nna9f|aa 
lii. poszukuje
lo samodz. zarządu aosp. dom Zgł 
lo ekso. Kurjera Pozn. pod z 7834.

Syn mój. skromny 16-letni młodzieniec, który 
w tym miesiącu złożyć ma egzamin, uprawniający do 
służby jednorocznej, ma zamiar wstąpić od I. paźdz

jako elew do składu zboża i nasion,
najchętniej w mieście Poznaniu Łaskawe oferły z po
daniem warunków proszę nadesłać do Eksp. niniejszego 
pisma pod lit. 7816.

Młoda inteligentna

panienka
wesoła i muzykalna pragnie 2 ty 
godnie spędzić ca wsi lub leśni- 
■zowce. Zgłósz. s podaatem^żn 
lanei pensp uorassa pod z 7748

2 tu,okonie pan e, matka z coi ku

“T mieszkania o 2 luk 
3 pokaseit ”\7;'T2'.
XI. rb. Oietty do eksped pisma 
linieiszego pod z?7O2.

Ł. Musiał.

toszukuie celem kupna dla s>ebi#, 
łaskawe ofeity pod nr. « 7657,

Żyiokonto 
w Ranko ffzwny E fi s b S Konto czekowe: 

Wrocław 1011.
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STEFAN BUSZCZYNSKI

RĘKOPIS Z PRZYSZŁEGO WIEKU
FANTaZJA SPOŁECZNA Z ROKU t88i
ct807 Cena mk. 2.»
l»o nabycia we wszystkicn księgarniach ora« n wydawcy (Kraków 
Basztowa 17. Konstanty Buszczyński) kfóry wysyła pojedyńcze 

egzemplarze za zaliczka Inh no nadesłali:« namżytniei.

Gospodyni
w źreduirn wieku, znaiaca się nu 
rospodarstwie domowem i podwo 
rzowem. rzetelna oszczędna i ora

miejsca
aa osobnym folwarku do księdza 
uh samotnego liana w mieście zar»-/ 
tibed 1. tG Z“ł do pIhp. i, z7712

ibeznana
lOtrzebnz

Panna
s pracami apteotnemt 
od 1 października r. b

Poszukuje się od l. października b. r.dobrej uczc.

Wobec braku nawozów

do apteki w Sradsie.

K, Piasecki,

do dwojga dzieci, możliwie wiejskiej. mów,ącei 
poprawnie po polsku. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod lit. n4407.

4d0(

zaleca 
jakw

się zaprawianie roli 
największej mierze

MTRAGWĄ
Nitragina jest najtańszym i najwygo

dniejszym nawozem azotowym. 
Butelka hektarowa mk. 12.50

morgowa „ 3.40

Fabryka Niliaginy Br. St,Krzyża n ki e w tez
Poznań, ul. Ogrodowa II. Tel. 1237.

Skrzynka pocztowa 419.
n4141 Reprezentacja na Królestwo Polskie:

Syndykat Roln. w Warsa»wie, 
on Galicę: Syndykat R«(r. we Lwowie,

Poszunuię zmaz w>g ęu ne od 
l. października porządnej

dziewczyny °
liiimiejącej gotować. Rodziua jesi 

cała. 3 osiby. OJżywiaire dóbr
I Wynagrodzenie według umowy.

Arczyńwka, Tczew, 
Otrschau (W,-Pr.)

potrzebna zaraz. Zgłoszenia piśmienne do
Firmv Gaertig > Sgsł., 
Poznań, ul. Fryderykowska 26.

Fanienhe,ko:hająoi< dzieci, po 
zsukuje posady ja^o

I bona II. ki.
'ajcbętniej na wsi. Łąsk. of nur 
<ie do eksji. Kurt Pozn nod z76S7

lospodyci

Półszorki dla wołów

w śreinim wie
ku, znniąea się 

>a gospodarstwie domowem i pod- 
•lórzowem, z dobremi rekomenda- 
•jami, poszuknie zaraz mioieOO 
,b od 1 jiaździęr. r b. Iłlłujuub 

i księdza lub simotnego pani 
¿głoszenia do tksp. Kurjera Pozo 
iod lit c 7795.

(jarzmo ca czoło i kark)

półszorki do pracy
_ “nlfiS8 poleca

Otto Ibsch, Poznań, WiMorjl 11. Tel. 2675

Poszukujęmiejsca
za rospodrnia na probostwo lub do 
Iworu od I. października. Zgłosz 

dn eksped. Kuriera nod lit. z7823.

i

marek
iiołrzeb na I. ht(ioteke na kamie« 
licę w Poz ianic. Łaakawo ofert, 
iprisza się pod z77ll do eksjied.

Zaginął
złoty zegarek męski,
•demolowany 585. nr. 283585. 
O oddanie za wynagiodzewem 
wartoS'd ze ¿arka i ewenti. 
wydatków prosi n 4475R. Hoffmann,

zegai mistrz.
I Inowrocław (Hohonsaiza)

n44Gi>

Nadojtroirnik, lat 80, żonaty, wolny ol wojsk., z długo
letnią praktyką, dzieloy w swym zawodzie, który pracował w wię 
kszych ogrodaob. posiadający chlubię świadectwa, poszukuje

miejsca
we większem przedsiębiorstwie ogtodniczero od I. X lub od Nowe 
go Roku. Zgłoszenia do, ekspedycji Kuriera Poznańskiego pod z71O4

Dia swei córki, pani-nki z do-1 RSłotójj «nwaliita, żonaty, po- 
brej rodź uy, iioczatkujacej ksiąi-kzuriue od 1. kwietnią/inb zara? 
kowej. poszukuję odi»owieduiej | stałej

posady
we dworze. Obecnie utrzymuje 
większa agenturę poczty. Zgłosz 
inrasza się do eksp Kurj. Pozn 
•od lit. z7S13.

posady kasjera

Sto tysięcy

lOOpowozów
wszelkich fssssńw, 

nawyih i używanych,
ooieoa 17

8. A. Pritsel, ^nisnowKói
Cu estrin- Altstadt.

Panienk«?. lat 28. iutel, przystojna, wysoka bioneta, do« 
brz wychowana, z poważanej rodziny, pojadająca il 00 mk. i wy« 
piawę.' r«n°»'e agronomi,
pragnie »8« 185JISsHbasa«£giSŁa «¡zędnicy lub ślu*
saize. z dobrym cbarakteiem ktrpym zależy na przystojnej żonie 

szczęśliwym pożyciu raalżeńsk'em. zechca swe zgłoszenia z dolą« 
esetnem lotogiafii pizesłać do ekspedycji Knrjera Poznańskiego
iród lit. z 7775. Dyskrecje zaręczam słowem honoru.

Kawaler*, lit 26. kupiec, io-Dm swego luata. wdowca., , . . _lat 40. z 1/iorosłym chło,wem.h“ltĘei.tny. średniego wzrostu.ciem-
maiatkiem 30000 mk., poszokiip 

z now.brakti zuaiora 
rań na tej drodzo żon/i
tarsze panny lub młod«zo wdów 
dóbr i Wił. charakterem, w od- 

now edmm wieku, posiad stosowni 
majatek inh skład łokoowy. ¡¡on 
fekcii lub iiodon . a którym zależy 
oy wyi ć za człowieka tiotzadnego 
echcą z calem zaufaniem pizesłaf 

swe zał. do eksn. pisma nin. por
.7756. Na anonimy się nie odpow

loblondyo. zatnieszkujaoy od 15 lat 
y Koiotiji n. Penem, pobielający 
•■hwilowo rocznego dochodu 4.003 
nk. jest z pow. zunetn. braku no- 
ek zmtisz. na tej drodzę poezuk.

zony.
Panienki od 19-23 lat. z lep« 

«zem wyk«ztałj. i dobrym charak* 
terem, o ile możności muzykalne i 
t małym majątkiem, zechcą swe 
ifeity z fotogr przesiać do eksp« 
Kuriera Pozn pod lit. z7686.

Poznaniu, zaraz lub później 
Zgłosz. do eksped. Kurjera Pozn 
pod lit z773l.

Młoda Mig. panienka
poszukuje

zajęcia piśnrsnnego

Panienka inteligentna, z lep
szej rodziny, jiragnio nawiązać 
korespondencję z intelig. pauen 
celem

późniejszego 
zamążpójścia.
Panowie z odjiowiedaiem atano- 

_ wisl'em. administratorzy, banków
od 1. października, nsjotiętnief do oy lub kuncy zechca łaskawe zglo

Nauczycielka,« doskoiałerai 
rekomend, dtu 

joletnia praktyka, po-zuknje

posady
poza domem. Zełost. uprasza pixi loras’atacyeh iiaoieuek. Łask, zsl
nr. z7-tł do eksped. Kun. Pozn ■od nr «7801 do eksn. Kurj. l‘o«n.

szenia złożyć pod lit z 7635 dc 
eksp. K tulem Pozn.

l)!a Nwej siostry przraioinej, 
ntclieentnej. taoiykalnei bruoetkl, 
46-letniej panny, posiadającej « 
tysięcy mk. goiówki i wypraw^ 
joaiukuję odpowiedniej

partji.
Łask, zgłoszenia z dołączenie® 

'otogtafji proszę nadesłać do eksp« 
•inner» Poznańskiego pod liter< 
t 7683.

Mowej Drułutcoi J'oUIuej ti. bl b, H. (Łjl «, o.) « Pozafuúu, ---łtedaŁUKjpdwwfe&Uatai SUai*ta«_Javaatfd « yw MkuM na maww& roucyjodi
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